
Dziś Andre de T ollenaere

w Filharm onii Bląskie,i

Z w ielkim , przyjaznym narodem francuskim łączą nas ro zliczn e

kontakty. Szczególnie w muzyce są one bardzo żywe. Jeszcze jednym

tego przykładem będzie n a jb liż s z y koncert symfoniczny F ilharm onii

Ś lą s k ie j, zaplanowany w dniu 24 bm. w Katowicach, z powtórzeniem

n a z a ju trz w B ielsku, poświęcony wyłącznie muzyce f r a n c u s k ie j.

Do u d ziału w koncercie dyrekcja i zespół F ilharm onii Ś lą s k ie j

zap ro siły młodego, utalentowanego dyrygenta Andre de T o lle n ae re ,

z polskim p ia n is tą , Jerzym Godziszewsk im jako s o l i s t ą . Miłego

gościa zagranicznego prosimy o garść in fo rm ac ji o sobie i o aktual

nym życiu muzycznym we F r a n c ji. Bardzo bezpośredni Andre de

T ollenaere odpowida wyczerpująco na każde postawione p y ta n ie .

- Pochodzę z robotniczego m iasta L ille w północnowschodniej

F ra n c ji - opowiada Andre de T o lle n ae re . Urodziłem s ię w ro d zin ie

muzyka. Mój o jc iec ukończył stu d ia gry na puzonie w Konserwato¬

rium Muzycznym w L i l l e , gdzie i ja rozpocząłem stu d ia muzyczne.

Jednym z moich profesorów był tam kompozyt;or Robert Lannoy,

którego utworem, zatytułowanym ”Le Retour” /"Pow rót”/ będę

dyrygował na koncercie F ilharm onii Ś lą s k ie j.

- Gzy swoje w ykształcenie zawdzięcza pan w yłącznie u cz eln i

w L i l l e

- N ie, od r.oku 1950 kontynuowałem stu d ia w Konserwatorium

Muzycznym w Paryżu, gdzie w 1956 uzyskałem dyplom w k la s ie

dyrygentury p ro f. Louisa F o u re s tie r, równocześnie dyrygenta

Opery P a ry s k ie j. Po odbyciu p ó łto ra ro c z n e j służby wojskowej,

p rzez tr z y la ta doskonaliłem swoje rzem iosło dyrygenckie u p ro f.

Goustava Cloez, St;efa o rk ie s try Opery P a ry sk ie j. D ziałalność

dyrygencką rozpocząłem w te a tr z e operowym w Tourciong. Od 1966

jestem szefem dwóch o r k i e s t r w L ille - operowej i ra d io /e j.

Z t ą o s ta tn ią , prócz nagrań, o rg an izu ję system atyczne koncerty



publiczne zarówno w s ie d z ib ie , jak te ż m iejscow ościach są sie d n ic h .

- A więc b ie rz e pan bardzo aktywny u d ział w życiu muzycznym

F r a n c ji

- To w łaściw ie nie wszystko - uśmiecha s ię w skromnym zażenowa¬

niu gość fra n c u sk i - często bowiem mam przedstaw ienia i koncerty

gościnne na te r e n ie c a łe j F r a n c ji, ro b ię te ż sporadyczne wypady

do p o b lis k ie j B e lg ii, no i w erszcie działam jako p ro fe so r

Konserwatorium Muzycznego w Amiens.

- In te re s u je nas sprawa frek w en cji na koncertach i przedstaw ie¬

n iach operowych.

- Z frekw encją nie mamy żadnych tru d n o ści. 0 b ile ty ludzie

s ta c z a ją prawdzi ;e b o je . Dotyczy to tak koncertów symfonicznych

jak i przedstaw ień operowych.

- Jak i je s t stosunek muzyki w spółczesnej do muzyki epok minio¬

nych w realizowanym u ;as r e p e rtu a rz e

- Muzykę współczesną wprowadzamy bardzo o s tro ż n ie . Zajmuje ona

nie więcej niż jeden procent w naszych planach symfonicznych

i operowych. Na eksperymenty nie puzwalamy sobie w ogóle, pozos¬

taw iając to ekskluzywnym klubom, kamy zadanie służyć szerokim

rzeszom społeczeństw a.

- Jaki j e s t aktualny re p e r tu a r te a tr u opero /ego, w którym pan

d z i a ł a

- Trudno mi w y liczać, po ;lem o g ó ln ie, gramy d z ie ła głównie

epoki k la sy c z n e j, romantyczne j , neoromantyczne j , no i szkół

narodowych, f ciągu jednego m iesiąca przygotowujemy około dwa¬

d z ie ś c ia p rem ier, o l i ś c i są angażowani na określone r o l e ,

w w ogóle wszyscy uczestnicy p rzedstaw ienia opanowują m a te ria ł

w d o m , do t e a tr u zaś z g ła sz a ją s i ę na próby zbiorow e, któ re

odbywamy po siedem godzin dziennie z przerwą południową. Przygo¬

towanie premiery n ie zajmuje nam w ięcej jak 5-6 d n i. Taka

o rg an izacja pracy pozwala na w ielką przepustowość d z i e ł , a tym
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samym dużą intensywność upowszenhnienia i atrak cy jn o ść re p e rtu a ru .

- Ciekawi nas am atorski ruch muzyczny we F r a n c ji.

- Ruch am atorski ma we F ra n c ji k o lo sain e rozm iary. Przy każdym

niemal zak ład zie pracy d z ia ła o r k ie s tr a d ę ta , s bardzo cz ęsto

i zespół śpiewaczy. I L ill e i s t n i e j e chyba z d z ie s ię ć o r k ie s tr

dętych i ty le ż chórów. Pozytywnym objawem j e s t f a k t , że muzykowa¬

niem amatorskim bar’dzo in te r e s u je s ię m łodzież, k tó ra szczególnie

garnie s i ę do zespołów zwanych ” Wesołe se rc a” . Godne p o d k reślen ia

je s t również t o , iż o s ta tn io bardzo poważnie /z ro sła we F ra n c ji

liczb a zespołów fo lk lory sty czn y cłu

- Ja k i program przygotowuje pan na koncert z o r k ie s tr ą F ilh a r  ¬

monii Ś lą s k i e j

- Jykonaiay scherzo symfoniczne ” Uczeń c a zrnok s i ę znika” Paula

Lukas, di a d z ia ł Maurycego E av ela, mianowicie ”Pawanę na śmierć

in f a n tk i” i I oncert fortepianow y na lewą rę k ę , k tó reg o p a r t i ę

solową wykona Jerzy Godziszewski, wspomniany już utwór ”Powrót”

Roberta Lennoy i d /a utwory Char los a Jay - ani ary św iąteczne

i Scherzo k apryśne. Każda z tych kompozycji będzie sch arak te ry z o  ¬

wana w drukowanym program ie.

- I)ziękujemyza in te r e s u ją c e wiadomości.

- życzę słuchaczom jak n a jp ię k n ie jsz y c h przeżyć koncertowycłu

Rozmowę p rzep ro w ad z ił Adolf Dygacz
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